
Telefon 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik” Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 46. N o w e ,  sobota 15 listopada 1930 r. Rok VII.

— ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE. Dnia 
17-go listopada b. r. obchodzi p. Karol 
Czapiewski wraz ze swą żoną, zamieszkały 
przy ul. Gdańskiej nr. 25, złote gody małżeń
skie. Szczęść Boże Jubilatom.

Akcja
Przeci wgruźl i cza.

Jak się dowiadujemy, urządza Komitet 
Powiatowy dla Walki z Gruźlicą „Wystawę 
Przeciwgruźliczą“, która trwać będzie w Nowem 
od 19— 24 grudnia r. b. Bardzo ciekawe 
eksponaty i popularne wykłady przez specjal
nego pozamiejscowego prelegenta dadzą szero- 
ki.j publiczności możność zapoznania się z nie
bezpieczeństwem gruźlicy, które grozi każdemu 
człowiekowi.

Lokal: Borkowski.

W sprawie rozporządzenia 
o lichwie pieniężnej.

Rozwój stosunków na polskim rynku 
pieniężnym w latach ostatnich wskazuje, że 
mimo uporządkowania spraw walutowych 
i mimo wzmocnienia i usprawnienia naszego 
aparatu bankowego nie zdołaliśmy zbliżyć się 
do warunków Zachodu. Nasza instytucja emi
syjna stara się wprawdzie dostosowywać swo
ją politykę dyskontową do fluktuacji na ryn
kach międzynarodowych, niema ona jednak 
w odróżnieniu od banków emisyjnych Zacho
du żadnego wpływu :ta kształtowanie się sto
sunków na wewnętrznym rynkn pieniężnym, a 
jej polityka dyskontowa nie zdołała po dziś 
dzień zdobyć sobie roli czynnika regulujące
go rynek. Zwyżka czy zniżka stopy dyskon
towej Banku Polskiego ma pewne znaczenie 
jedynie dla stosunkowo nielicznej rzeszy in 
teresantów, korzystających z bezpośredniego 
kredytu w Banku, a w pewnej mierze dla 
instytucyj pieniężnych, oddających weksle do 
redyskonta. Poza tę sferę interesów wpływy 
Banku Polskiego nie sięgają, a kształtowanie 
się stosunków na krajowym rynku pieniężnym 
zależne jest od zupełnie innych czynników.

Nas* rynek prywatny niema nic wspól
nego z istniejącem na Zachodzie dyskontem 
prywatnem, które, jak wiadomo, jest zwykle 
niższe od stopy dyskontowej banku emisyjne
go i pozostaje pod bezpośredniem działaniem 
jej wpływów. Polski rynek prywatny to 
grupa dyskonterów wchłaniająca pewną część 
materjału wekslowego, który nie znajduje u j
ścia w instytucjach pieniężnych, po dowolnej 
stopie procentowej, mającej bardzo często ce
chy wyraźnej lichwy. O ile chodzi o rozwój 
stopy kredytowej w naszych bankach, to jest 
on również nie naturalny i oddalony w dużej 
mierze od stosunków, panujących w krajach 
zachodnich, albowiem rozporządzenie o lich
wie poddaje stopę tę reglamentacji, oznaczając 
maksymalną dopuszczalną stawkę, a tem sa
mem ogranicza ze szkodą dla życia gospodar
czego możliwości działalności bankowej w 
kraju.

Utarł się już u nas zwyczaj, że zależnie 
od polityki dyskontowej banku emisyjnego 
ulegała również zmianie maksymalna stopa 
procentowa, pobierana przez banki, a okreś
lana wspomnianem już rozporządzeniem o lich

wie. Tymczasem ostatnio minister skarbu mi
mo podwyższenia stopy dyskontowej Banku 
Polskiego z 6 i pół na 7 i pół proc. nie zgo
dził się na podwyższenie obowiązującej w ban
kach maksymalnej stopy 11 proc., utrzymując 
ją nadal w mocy. W ten sposób zmniejszyła 
się marża miedzy »topą kredytową banków 
a stopą redyskontową o cały procent. Jeżeli 
minister skarbu w zarządzeniu tem dopatry
wał się środka, zwalczającego drożyznę kre
dytu, to mimo niewątpliwie dobrych intencyj 
decyzja ta w skutkach swych okaże się 
zgoła niepomyślną. Należy sobie bowiem zdać 
z tego sprawę, że banki nasze w granicach 
dopuszczalnej stopy maksymalnej muszą siłą 
rzeczy uprawiać indywidualną politykę kredy
tową w zależności od jakości materjału wekslo
wego. Są więc firmy, które otrzymują kredyt 
znacznie tańszy od wspomnianych 11 proc., a za 
najsłabszy materjał, który jeszcze dla banku 
wchodzi w rachubę, płaci się 11 proc. W 
chwili, kiedy drożeje redyskonto, banki auto
matycznie podnoszą swoim klientom stopę 
kredytową. Jeśli więo maksymalna stopa nie u- 
lega zmianie, to ci, których koszt kredytu znaj
duje się na granicy maksymalnej stawki, mu
szą się siłą rzeozy prędzej czy później znaleźć 
poza nawiasem, a wyparci z instytucyj 
bankowych szukać kredytu u dyskonterów 
prywatnych na znacznie gorszych warunkach. 
W ten sposób stanowisko ministerstwa skarbu 
trafia najdotkliwiej w sfery gospodarczo słab
sze.

Niezależnie jednak od tej sprawy należa
łoby zastanowić się nad tem, czy w naszych 
warunkach istnienie rozporządzenia o lichwie 
jest pożądane. Mamy stosunkowo dużą iiość 
banków o różnorodnej strukturze i różnorodnej 
klienteli. Banki te korzystają bądzto z droż
szych bądź tańszych źródeł pieniężnych i jest 
rzeczą niewłaściwą chcieć je sprowadzić dro 
gą rozporządzenia o lichwie do wspólnego mia
nownika. Zresztą materjał wekslowy, napły
wający do banków, jest również różnorodny, 
a udzielanie kredytu połączone jest z większem 
lub mniejszens ryzykiem, którego koszty 
ubezpieczenia muszą być tak czy inaczej za
warte w stopie kredytowej. Gdyby więc ban
ki miały zupełną swobodę działania, to nie 
ulega wątpliwości, że duża część materjału 
wekslowego, szukającego lokaty na bardzo 
drogim a często lichwiarskim rynku prywat
nym, mogłaby być uplasowana w bankach 
przy znacznie korzystniejszych stawkach. 
Obeonie bowiem istniejące rozporządzenie o 
lichwie nie chroni wcale tych, którzy korzy
stają z kredytu bankowego, gdyż ci i bez tej 
ochrony nie płaciliby wyższych odsetek, na
tomiast zamyka dostęp do banków tym sferom, 
w stosunku do których istniejąca stopa mak
symalna ze względu na ryzyko tranzakcji 
jest zbyt niska.

Zdaje się, że, jeżeli szereg czynników na
turalnych stoi na przeszkodzie normalizacji 
naszych stosunków na rynku pieniężno-kre
dytowym, nie należy jeszcze przez sztuczne 
z życiem i jego potrzebami niezgodne zarzą
dzenia pogłębiać tę przepaść, jaka istnieje 
między nami a Zachodem, a raczej wszelkie- 
mi siłami popierać tendencje w kierunku 
usunięcia dysproporcji między kosztem kredy
tu sfer gospodarczo silnych i gospodarcio 
słabszych niemniej, jednak na kredyt ten za
sługujących.

Stk.

NAJWIĘKSZY ZBIÓR DZIENNIKÓW
znajduje się w międzynarodowetn muzeum dzienników 
w Akwizgranie, Muzeum zostało założone w roku 
1886 przez O. Forckenbecka. Znajduje się tu zgórą 
15.000 egzemplarzy wszystkich wychodzących na 
świecię dzienników, a pozatem liczne „białe kruki", 
np. egzemplarz pisma spirytystycznego, drukowany 
białą farbą na czarnym papierze, lub też pismo 
socjalistyczne z roku 1849 drukowane w całości na 
czerwonym pap erze. W zbiorach akwizgrańskiego 
muzeum reprezentowane są pisma we wszystkich 
językach świata aż do chińskiego i eskimoskiego 
włącznie. Muzeum posiada nawet bardzo rzadkie 
okazy dzienników z okresu średniowiecza, pisanych 
ręcznie na grubym, słoniowym papierze i zachowa
nych w dobrym jeszcze stanie.

URZĄDZENIE STUDJA RADJOWEGO 
W CHICAGO.

Stacja nadawcza Wenr w Chicago jest jedną z 
najbardziej nowocześnie urządzonych stacyj na całym 
świecie. Pracuje ona z energią 50 kw. i w Stanach 
Zjednoczonych jest ogromnie popularną. Stacja ta 
jest własnością towarzystwa „Great Lakes Broadca
sting Co". Sale studja, urządzone specjalnie dla tej 
stacji, znajduią się na trzech najwyższych piętrach 
nowego gmachu opery w Chicago. Na 41 piętrze 
znajduje się administracja rad a. Wielkie studjo jest na 
na 42 piętrze. Ma ono 17 mtr. długości, 10 mtr. sze
rokości i 6 mtr. wysokości. Całe urządzenie robi 
wrażenie zimowego ogrodu. Ściany sali pomalowane 
są według najmodniejszych wzorów. Do oświetlenia 
służą 32 lampy na 300 W. i 14 świeczników z lam
pami 200-watowemi, które umieszczone są po bo
kach sali. Oprócz dwóch fortepianów są tu również 
organy. Sala kontrolna oddzielona jest od sali studja 
wielką szybą. Pozatem w gmachu tym znajdują się 
jeszcze różne mniejsze sale studja.

ILE LAT TRZEBA PRACOWAĆ NAD 
WYPRODUKOWANIEM JEDNEJ UNCJI 

RADJUM?
Laboratorium chemiczne w Joachimstalu [Cze

chosłowacja) potrzebuje około 8-iu lat, aby wyprodu
kować z rudy uranowej jedną uncję najcenniejszego 
i najdroższego obecnie na świecie pierwiastka — ra
du. Roczna produkcja radu w Joachimstal wynosi
3 i pół grama t. j. 1/8 uncji. Maleńka ta doza przed
stawia jednak olbrzymią wartość, wyrażoną w su
mie około 10 miljonów marek w złocie.

Z CZEGO SIĘ SKŁADA FILM, KTÓRY 
WYWOŁUJE WŚRÓD WIDZÓW 

TYLE RÓŻNYCH WRAŻEŃ?
Na wyprodukowanie 1500 metrów taśmy filmo

wej, której odbicie oglądamy na ekranie każdego 
kina w małem miasteczku prowincjonalnem czy też 
w wielkich miastach i stolicach świata, składa się 
dosłownie: czterdzieści funtów bawełny, około
4 funty żelatyny, 3 i pół funta kamfory, 2 i pół lit
ra wody i kwasu saletrowego oraz 1/4 funta srebra. 
To jest wszystko, co potrzeba na wyprodukowanie 
taśmy filmowej.

HOTELE — OLBRZYMY W AMERYCE.
W Stanach Zjednoczonych istnieje obecnie 27 

hoteli, z których każdy posiada więcej niż 1000 łó
żek. Siedem hoteli posiada więcej niż 2000 łóżek, 
a hotel Stevens w Chicago — nawet 3000! Najwięcej 
hoteli olbrzymów posiada Chicago, a mianowicie 
dziewięć z łączną liczbą 14.353 łóżek. Drugie miej
sce zajmuje Nowy York z 7 hotelami o 9954 łóżkach, 
po dwa hotele-olbrzymy liczą Buffalo i Filadelfja, 
po jednym — St. Louis, Boston, Cleveland, Detroit, 
Waszyngton, Montreal i Cincinnati. Wielkie hotele 
amerykańskie rozporządzają ogólną liczbą 39.549 
łóżek.

K u p u j ą c  Proszek i Mydło

i ł e g e r a
popierasz wytwórczość krajo
wą i zapewniasz pracę robot

nikowi polskiemu.



Ceny f r n i ^ A n n  rzetelna i skora 
L l l l L l j l l V )  obsługa.--------znaczniewszelkie w zakres wchodzące towary kolonjalne.

-------z_........... D z i e n n i e  ś - ^ r i e ż o  p a l o n ą  k a w ą  o d  x ia , j  t a ń s z e j  d .o  n a j l e p s z e j .  -— -—  ------

WĘF Najtańsze źródło dla odprzedających.
W IELKI ZAPAS WÓDEK MONOPOLOWYCH - -  HURTOWNIE i DETALICZNIE — NAJROZMAITSZE LIKIERY, KONIAKI, 
RUMY, ARAKI. DUŻY ZAPAS NAJROZMAITSZYCH WIN ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH PO NAJTAŃSZYCH CENACH.

— Na uroczystości weselne ceny zniżone. —

S z c z e g  ó l n i e  p o l e c a m :  Austrjackie wino słodkie gronowe poniżej ceny dopóky zapas starczy. 11

j f

BOCIANY OFIARĄ ELEKTRYCZNOŚCI,
Sto trzydzieści miejscowości w Szlezwiku pozba

wionych zostało nagle światła elektrycznego. Nikt nie 
wiedział, co było przyczyną tego wypadku, aż 
wreszcie wysłani celem naprawy połączeń monterzy 
stwierdzili, że winowajcami były bociany. Zlot pta
ków odbywał się w miejscu skrzyżowania kabli 
elektrycznych. Jeden z bocianów usiadł na drucie 
i padł rażony prądem. Zainteresowane tern inne 
bociany przypuściły formalny szturm na przewody 
elektryczne i pozrywały je, ciężko jednak okupując 
swoje zwycięstwo. Obok pozrywanych kabli leżało 
bowiem 90 trupów bocianich.

PODRÓŻ W PIŁCE GUMOWEJ PRZEZ OCEAN.
Dwaj Niemcy z Brooklynu (N. York), K. Hertzog 

i F. Vogel, wpadli na fantastyczny pomysł podróżo
wania po oceanie w piłce gumowej. Zamówili oni 
w największej fabryce amerykańskiej wyrobów gu
mowych i kauczukowych Goodyear olbrzymich roz
miarów piłkę gumową o ściankach odpowiedniej 
grubości, w której zamierzają odbyć podróż z Ame
ryki do Europy. Mają oni nadzieję, że sprzyjające 
wiatry i prądy morskie poniosą piłkę ku brzegom 
europejskim w ciągu 60 dni. Należy wątpić, czy 
ekscentryczny wyczyn zostanie uwieńczony powo
dzeniem, świadczy on w każdym razie o istnieniu 
epidemji rekordów w Ameryce, której objawem 
ostatnim jest np. szał masowy rekordów wysiadywa
nia na drzewach.

3 N. 2/30.

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku Z y g f r y d a  S e e f e l d a ,  kupca 

w Czerwińsku (Pomorze), wdraża się z dniem dzi
siejszym tj. z dniem 30. X. 1930 r, o godzinie 16-tej 
postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 
p. Mieczysława Śliwińskiego, kupca z Nowego.

Wierzystelność należy? zgłaszać w Sądzie naj
później do dnia 15. XII. 1930 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca 
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru no
wego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału 
wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co do 
kwestyj, wymienionych w § 172 ustawy o upadło
ściach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie 
termin na dzień 26 listopada 1930 r. o godz. 10-tej 
przed poł. —, zaś celem zbadania zgłoszonych wie
rzytelności termin na 15 stycznia 1931 r. o godz. 10-tej 
przed poł.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, 
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie 
są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wyda
wać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się 
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do 
dnia 26 listopada 1930 r. donieśli zarządcy masy 
o .posiadaniu takich rzeczy i o tern, czy przysługują 
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby 
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy.

Sąd Powiatowy w Nowem, dnia 30 października 1930.

Rozporządzenie
Wojewody Pomorskiego z dnia 5 listopada 1930 r.

o zakazie sprzedaży i wyszynku napojów 
alkoholowych w związku z wyborami.

Na podstawie § 6 rozporządzenia wykonawczego 
Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 2 czerwca 1922 r. 
o ograniczeniach w sprzedaży i spożyciu napojów 
alkoholowych (Dz. U. R. P. Nr. 51 poz. 462) łącznie 
z art. 7 punkt e nr. 2 ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35 z roku 1922 poz. 299) 
o ograniczeniach w sprzedaży i spożyciu napojów 
alkoholowych, zakazuję sprzedawania i podawania 
napojów alkoholowych, zawierających więcej niż 
2,5 proc. alkoholu, zarówno w naczyniach otwartych, 
jak i zamkniętych, w dniach 14, 15 i 22 listopada 
1930 r.

\^inni przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
podlegają karom, przewidzianym w art. 8 ustawy 
z dnia 23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach w sprze
daży i spożyciu napojów alkoholowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 35 z r. 1922 poz. 299), który brzmi:

Art. 8. Winni przekroczenia przepisów niniejszej 
ustawy oraz rozporządzeń, na jej podstawie wyda
nych, o ile czyn nie podlega surowszemu ukaraniu 
w myśl obowiązujących w poszczególnych dzielnicach 
ustaw karnych, ulegną w drodze administracyjnej 
karze grzywny do 200 zł lub aresztu do 1 miesiąca, 
w razie zaś powtórzenia przekroczenia grzywny do 
1.000 zł lub aresztu do 3 miesięcy.

Kary aresztu i grzywny mogą być nałożone 
jednocześnie. Nadto może być orzeczone cofnięcie 
koncesji na sprzedaż lub wyszynk napojów alkoho
lowych.

Dwukrotne przekroczenie przepisów niniejszej 
ustawy powoduje, niezależnie od kar przewidzianych, 
utratę koncesji.

Odpowiedzialność za przekroczenie przepisów 
niniejszej ustawy gaśnie po upływie 5 lat od dnia 
popełnienia przekroczenia.

W b. dzielnicy pruskiej o wymiarze kar orzekają 
wyłącznie sądy.

Równocześnie przypominam:
1. przepis art. 64 ordynacji wyborczej (Dz. U. R. 

P.Nr. 66 poz. 590 z r. 1922), w myśl którego wszelka 
sprzedaż, wyszynk lub podawanie napojów alkoho
lowych są zakazane od godz. 18 dnia poprzedzają
cego wybory i przez cały dzień wyborów, odbywa
jących się w dniach 16 i 23 listopada 1930 r.,

2. przepis art. 7 litery f ustawy, na wstępie 
wymienionej, w myśl którego ograniczenia w sprze
daży i podawaniu napojów alkoholowych obowiązują 
od godz. 15-tej dni 15 i 22 listopada 1930 roku do 
godz. 10-tej dni 17 i 24 listopada 1930 r.

W myśl powyższego objęte są więc zakazem 
sprzedaży napojów alkoholowych następujące okresy 
czasu:

cały dzień 14, 15 i 16 listopada 1930 r. oraz 
dzień 17 listopada 1930 r. do godz. 10 rano,

cały dzień 22 i 23 listopada 1930 r. oraz dzień 
24 listopada 1930 r. do godz. 10 rano.

Wojewoda:
w/z. (—) Dr. Seydlitz, Wicewojewoda.

Do wiadomości i ścisłego zastosowania się.
Nowe, dnia 11 listopada 1930 r.

Burmistrz.

Rozporządzenie Wojewody Pomorskiego
z dnia 7 listopada 1930 r. o zmianie czasu 

ochronnego dla zajęcy~szaraków.
Na podstawie art. 51 ust. 2 punkt a) rozporzą

dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 
1927 r. o prawie łowieckiem (Dz. U. R. P. Nr. 110 
poz. 934) oraz rozporządzenia Ministra Rolnictwa 
z dnia 17 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 45 poz. 
448) zarządzam, co następuje:

§ 1.
Wykaz czasów ochronnych zwierząt łownych, 

obowiązujących na obszarze Województwa Pomor
skiego w r. 1930, ustalony w mojem ogłoszeniu 
z dnia 16 grudnia 1929 r. w sprawie czasów ochron
nych 1 zwierząt łownych (Pom. Dz. Wojew. Nr, 1 
z r. 1930 poz. 1) zmieniam o tyle, że czas ochronny 
dla zajęcy-szaraków oznaczam na czas od 15-go 
stycznia do 8-go listopada.

§ 2 .
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia.
Wojewoda:
(—) Lamot.

Do wiadomości.
Burmistrz.

Z G O S P O D A R Z A
małego staniesz się wielkim dziedzicem.

Tucz szybko świnie prawdziwą „Centraliną 
Michałowskiego”.

Nic nie stracisz, tylko się wzbogacisz.
Żądać wszędzie tylko w oryginalnem opa-* 

kowani^ nigdy luźno.
Trzoda karmiona „Centraliną Michałow-* 

•kiego” otrzymała na P. W. K. w roku 1929 
wielki złoty medal i dyplom, zaś Centralina 
Michałowskiego została również nagrodzona 
wielkim medalem i dyplomem.

Wystrzegać się naśladownictw.
Gdzie nie ma:

wysyła

St. Michałowski
O e n t r a , l I n 37-

w POZNANIU, ul. Dworkowa nr. 9.

M i f J i m s M
m  rok 1 3 3 1

p o l e c a ,
W. WESOŁOWSKI, KSIĘGARNIA.

Chroń się od zaziębienia i kup sobie

Kultu© I i i  Saitgtwtt m ilki Btjtg fa/brsrczâcłi.
Telefon 15 W. I l  l i i i  Will* l i  W© Rynek 25

Bławaty. Konfekcja. Galanterja. Obuwie.

M— M. Śliwiński, Nowe
Telefon i  (d&WRt@j I. Mg|6P) SrudzlędzfO 19 Telefon 9



HASZ DODATEK ILUSTROOAHy
N IE D Z IE L A , 16 L IS T O P A D A  1 9 3 0  r.

Spełń dziś o bow iązek obyw atelsK i! 
Niecb nie zbraRnie T w ego głosu!



POŚWIĘCENIE KATOLICKIEJ^ AGENCJI PRASOWEJ

Poświęcenia dokonał J. Eks. ks. biskup Przeździecki w obecności J. Em. 
kard. Rakowskiego i biskupa Galla.

Minister komunikacji Kiihn przewodniczył na uroczystości nadania nagród 
zwycięzcom 111 krajowego konkursu awionetek.

Bieg myśliwski św. Huberta w D. O. K. III Grodno. Śniadanie w lesie.
Po biegu myśliwskim św. Huberta w D. O. K. III Grodno. Dowódca kor

pusu 111, gen. Litwinowicz i zwycięskie panie.

KRÓL ALBANJI Z GDYNI

Achmed Zogu, król Albanji, ciężko 
zachorował.

Nowy gmach w Gdyni: Bank Gospo
darstwa Krajowego.

SZTUKA LUDOWA

Fragment z ciekawej wystawy sztuki 
ludowej w kamienicy Boryczków.

Grupa strzelców na wycieczce w Mi
łosławiu, z kierownikiem oświat, p. 
Nowakiem, przed pomnikiem Słowac

kiego.

W Łazienkach sędziwy przyjaciel dzieci widuje się codzień ze swymi
znajomymi. ! | Foto graf ja przedstawia ożaglowane barki (lichtery), które z ładunkiem 

węgla ciągnione są przez holowniki.



Pułkownik M. Radosarlewic, został wybrany 
na Międz. Kongr, b, Kombatantów w Waszyn

gtonie prezesem ,,Fidaku

Z okazji 8-ej rocznicy pochodu na Rzym odbyły się w całym kraju 
uroczystości faszystowskie. Na zdjęciu widzimy II Duce w chwili 

przyjmowania rzymskiej milicji.

Wynalazca masztu elektro - magne- 
tyczno - ziemnopowietrznego, p. Chri- 
stofleau, prezentuje niezwykłe swe 

zbiory.

Mistrz świata
Polak Teodor 

Sztekker, zwycięz
ca wielkiego tur
nieju atletów w 

Budapeszcie, or 
trzymał tytuł mi

strza świata,

j  Dentysta i :  
uliczny/

Scena z chińskie
go kwartału w No

wym Jorku.

Trzech znakomitych wykonawców roli Pakotina w sztuce J* A. Hertza p, t. Młody las“: Al. Zelwerowicz, Kaz. Junosza-
Stępowski i Kaz. Justjan.

„Ks. J, Poniatowski“, dramat Hertza 
w Teatrze Nowym w Poznaniu. Wy\ 
konawcy: J. Węgrzyn (ks, Józef) i 

d . Żeromska (hr. J. Potocka).

Od ukłucia szpilką do pchnięcia szpadą. Szkoła szermierki dla pań
w Warszawie.

Entuzjasta gimnastyki zebrał drużynę dzieci na Polach Elizejskich i daje 
im lekcje i dobry przykład.



Tałsuła, dwie sławne japońskie gwiazdy filmoweJakoszima

Interesujący moment gry

Popisy hindusów ze słoniami.

KM

a ê
Inspektorki nowojorskiej policji żeńskiej.

Sylwetka współczesna.

Hodowla' zwierząt 
o futrach szlachet

nych

Karmienie na termie. 
Piękny okaz lisa.

Sp. Aka Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12.

NAJLEPSZE KSIĄŻKI*
KSUUOTOte «KUKS'-«» V


